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W łosi „cyw ilizują ” Abisynję Przemysłowcy hiszpańscy Afera szpiegowska
Reuter donosi o skazaniu na 

śmierć i straceniu jednego z dwo
rzan Haile Seiassie, olbrzyma Ba- 
lahu, który nosił nad cesarzem pa 
rasol. Wyrok śmierci został wy
dany na podstawie oskarżeń o 
szpiegostwo i bandytyzm.

Na drodze Dzimma’- Addisalem 
zmotoryzowane kolumny włoskie 
udały się w pościg za żołnierzami 
abisyńskimi, którzy zaatakowali 
szczepy Galla i Gurache. Włosi 
ogłosili spis ludności tubylczej,— 
przyczem obowiązuje zgłaszanie 
posiadanej broni myśliwskiej i a- 
tnunicji.

Władze włoskie wydaliły pew
ną liczbę cudzoziemców, zamiesz
kałych w Addis-Abebie, w tej li
czbie kilku dziennikarzy, a prze- 
dewszystkiem naczelnego redakto 
ra dziennika francuskiego, wycho 
dzącego w Addis-Abebie. Wydaie 
nie nastąpiło na skutek oskarżeń 
o propagandę antywłoską i szpie
gostwo. Liczni tubylcy, schwyta
ni na gorącym uczynku rabunku 
lub morderstwa, zostali przekaza
ni trybunałom wojskowym i byli 
rozstrzelani niezwłocznie po wy
daniu przez trybunał wyroku.

LONDYN (PAT.). Wielkie po-

ruszenie wywołała w angielskich 
kołach politycznych wiadomość z 
Addis-Abeby, że władze włoskie 
wydaliły pod zarzutem uprawia
nia wrogiej propagandy i szpie
gostwa specjalnego koresponden
ta „Times‘a“ Steera. Niedawno 
przed wejściem Włochów do Ad
dis-Abeby Steer ożenił się w gma
chu poselstwa brytyjskiego z 
dziennikarką francuską, kores
pondentką „Le Journal“ Margeri- 
tą de Herrero. Na całą Anglję sta
ła się głośna jego improwizowa
na podróż poślubna wokoło par
ku poselstwa i obozu uciekinie
rów, zorganizowanego przez po
sła brytyjskiego sir Sidney‘a Bar
tona. Steer zmuszony został 
przez władze włoskie do natych
miastowego opuszczenia Abisynji 
i d. 17 b. m. rano wyjechał z Ad- 
dis Abeby do Dżibuti. Razem ze 
Steerem odjechali trzej inni dzien
nikarze, wydaleni przez władze 
włoskie pod podobnym zarzutem, 
a mianowicie korespondent agen
cji Havasa Nebenzahl, korespon
dent agencji Hearsta — Angelo- 
poulos i naczelny redaktor fran
cuskiej miejscowej gazety Dero- 
bilfard.

g r o ż ą  lo k a u te m
PARYŻ (ATE.). Z Madrytu do

noszą: Zarząd zrzeszenia przemy
słowców hiszpańskich postawił 
rządowi do wtorku godz. 12-tej 
ultymatywne żądanie w sprawie 
pozostawienia całkowitej swobo
dy dyrekcjom przedsiębiorstw 
przemysłowych przy angażowa
niu robotników i urzędników. Na

wypadek niespełnienia powyższe
go postulatu, wszystkie warszta
ty fabryczne w całym kraju prze
rwą pracę we wtorek od godz. 
12-ej do 2.30. Gdyby Rząd oka
zał się na dalszą metę nieustępli
wy, przemysłowcy grożą lokau
tem wszystkich załóg fabrycznych 
w pierwszych dniach czerwca.

czy walka z opozycją?

Stan oblężenia w Jerozolimie
Znowu 3-ch Żydów zabito

TOKJO (PAT.). Dziennik „Ji- 
gi Shimpo" donosi, iż rewizje, do
konywane przez policję od dn. 26 
lutego w związku z sensacyjną a- 
ferą szpiegowską, w którą wmie
szani są rzekomo urzędnicy je
dnej z ambasad, doprowadziły do 
aresztowania 31 obywateli japoń
skich, oskarżonych o działalność 
komunistyczną.

Dziesięciu aresztowanych jest

oskarżonych o pogwałcenie usta
wy o „zachowaniu pokoju" i u- 
stawy o „przestrzeganiu tajemnic 
wojskowych".

Z dochodzenia wynika, iż o- 
skarżeni, kierowani przez Mitsuri 
Inouye, Japończyka, będącego u- 
rzędnikiem jednej z amabasad w 
Tokjo, zbierali dane, dotyczące 
tajemnic wojskowych i zajść z 26 
lutego b. r.

Ferment w
WIEDEŃ (PAT.). Wicekan

clerz Baar-Barenfels, ząstępca ks. 
Starhemberga, jako dowódcy Hei- 
matschutzu, zgromadził wczoraj 
przywódców prowincjonalnych tej 
organizacji. Po naradzie wysłano 
ks. Starhembergowi do Rzymu de
peszę z wyrazami oddania i po
słuszeństwa bezwzględnego.

WIEDEŃ, (PAT.). Ogłoszono 
komunikat o rozwiązaniu wiedeń
skiego Schutzcorps, stanowiącego 
formację policji austrjackiej, utwo
rzoną w czasie rozruchów w

Austrii
1934 r. Decyzję tę ogłosił prefekt 
policji w rozkazie dziennym, do
dając, że „nowe czasy wymagają 
nowych form organizacyjnych".

PARYŻ (PAT.). Havas donosi 
z Wiednia: Na wczorajszem ze
braniu szefów Heimwehry nie 
przyjęto żadnej uchwały. Kierow
nictwo Heimatschutzu zaprzecza 
pogłoskom, jakoby szefowie tej 
organizacji na łajnem zebraniu 
wypowiedzieli się przeciwko roz
brojeniu podległych im formacyj.

LONDYN (ATE). Z Jerozolimy 
donoszą. W nocy z soboty na 
niedzielę doszło w Palestynie do 
nowych rozruchów, które zwła
szcza w Tel-Avivie i Jerozolimie 
nabrały poważnego charakteru. 
W Jerozolimie Arabowie urządzi
li przed jednym z tamtejszych ki
noteatrów żydowskich manifesta
cje antyżydowskie. Podczas de- 
monstracyj doszło do walki 
wręcz, w czasie której pewien A- 
rab oddał szereg strzałów. 3 Ży
dów zostało zabitych, jeden od
niósł ciężkie rany. Zamachowiec, 
korzystając z ogólnego zamiesza
nia, zdołał zbiec. W Tel-Avivie i 
Jerozolimie wydarzyły się poza- 
tem w kilku miejscach eksplozje 
bomb, które jednak wyrządziły 
tylko szkody materjalnc. Na sku
tek powyższych nowych' rozru
chów władze angielskie prokla
mowały stan oblężenia także w 
Jerozolimie. Od godz. 20-ej 
wszelki ruęh uliczny jest zakaza
ny. Pogrzeb ofiar sobotnich incy
dentów odbył się w niedzielę 
przed południem przy asyście sil

nych oddziałów wojskowych. We
dług wiadomości nadchodzących 
tu z Syrji, ruch pan-arabski gro
zi obecnie rozszerzeneim także na 
francuski kraj mandatowy. Wła
dze administracji francuskiej 
przedsięwzięły daleko idące środ
ki ostrożności. 4

JEROZOLIMA "(PAT.). Rozru
chy stają się coraz bardziej niepo 
kojące. W Haifie i w Jerozolimie 
rzucono liczne bomby, które jed- 
dnakże nikogo nie zraniły. Napa
ści r  zamachy są coraz częstsze. 
W Haifie został zabity Arab pod
czas manifestacji o charakterze 
antyżydowskim.

Ludność żydowska jest przez 
ostatnie zamachy zupełnie „stero- 
ryzowana. W wielu dzielnicach za 
mieszkanych przez ludność mie
szaną, sklepy żydowskie są poza
mykane. Dla zapewnienia porząd
ku i bezpieczeństwa władze pales
tyńskie wydały szereg nadzwyczaj 
nych zarządzeń. Policja i wojsko 
strzegą dróg, rewidując przechod
niów.

Czerwony sztandar
na szczycie gmachu Sądu Najwyższ. w Waszyngtonie

Jak podaje prasa amerykańska, 
mieszkańcy Waszyngtonu o świ
cie dnia 1 maja ze zdziwieniem 
spostrzegli olbrzymi czerwony 
sztandar powiewający ze szczytu 
25-metrowego masztu, na gmachu 
sądu związkowego. Powiadomio-

Czy Herriot otrzyma
tekę Spraw Zagranicznych?

Jak prztf sigliorcy w Sianatli I j r t o t w t l i
walczą z ruchem robotniczym

PARYŻ (PAT.). Sprawa objęcia 
teki Spraw Zagranicznych przez 
b. min. Herriota staje się coraz 
bardziej prawdopodobna, a nawet 
aktualna. W związku z pogłoska
mi, które pojawiły się na łamach 
.Piasy, przedstawiciel ,,Temps‘a‘' 
zwrócił się z zapytaniem w tej

sprawie do Herriota, który udzie
lił odpowiedzi wymijającej, stwier 
dzając tylko, że żadnej oficjalnej 
propozycji dotychczas nie otrzy
mał i zapowiadając, że w przysz
łym tygodniu spotka się bezpośre 
dnio z Biumem.

Krótkie wiadomości telegraficzne
— w  Birmie szalał w tych dniach 

w prowincji Arakan huragan, któ- 
Tego ofiarą padło około 1000 ludzi 
zabitych i ranionych. Straty, wy- 
^d z o n e  przez huragan, wynoszą o- 
koło 30.000 rupji.

Władze Indji postanowiły 
sować obóz koncentracyjny dla 
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— Pomimo wyznaczenia nagrody 
2.000 dolarów, nie odnaleziono do
tychczas wicekonsula francuskiego z 
Junnan-Fu. Wicekonsul znikł dnia 8 
maja podczas przejażdżki łódką na 
jeziorze Jang-Tsong. Znaleziono tyl
ko przewróconą do góry dnem łód
kę.

— W pobliżu stacji Laroche (Frań 
cja) wykoleił się pociąg pośpieszny 
Paryż — Rzym. Lokomotywa prze
wróciła się. Maszynista i palacz po
nieśli śmierć na  miejscu. Żadnych 
innych ofiar w ludziach nie było.

— Z Wirtzburga donoszą o zderze 
niu się pojazdu ciężarowego z prze
pełnionym autobusem. Autobus zo
stał rozbity. Z pasażerów zostały 
dwie osoby zabite, a dalszy szereg 
osób odniósł poważne rany.

Prezydent Roosevelt dobrze za
służył się ruchowi robotniczemu 
przez to, że dał inicjatywę do an
kiet o stosunkach społecznych w 
Stanach Zjednoczonych. Ankiety 
te przeprowadzają komisje parla
mentarne i inne organa publiczne.

W kwietniu r. b. zakończono 
ankietę w sprawie metod, jakiemi 
posiłkują się przedsiębiorcy w 
walce społecznej.

Ankieta ustaliła, że przedsię
biorcy mają na swoje usługi całą 
armję szpiegów, detektywów i od 
padków społecznych.

Dwieście biur dostarcza przedsię
biorcom tysiące detektywów pry
watnych, wyspecjalizowanych w 
badaniu metod i organizacyj ro
botniczych, związków zawodo
wych, by tą drogą lepiej i skute
czniej móc walczyć z temi związ
kami. Przedsiębiorcy wydają mil- 
jony na karabiny, gazy łzawiące 
i t. d. do walki fizycznej z robot
nikami. Równie wielkie sumy 
przeznacza się na utrzymanie or-

Francja nie sprzeda
kolei w Abisynji

PARYŻ, (PAT.). Agencja Ha- 
vasa donosi z Rzymu: Pogłoski, 
jakoby Rząd włoski zwrócił kię 
do Rządu francuskiego z propo
zycją ustąpienia mu linji kolejo
wej Dżibuti — Addis-Abeba wza- 
niian za koncesje w Abisynji, nie 
potwierdzają się.

ganizacyj, służących do walki z 
zorganizowanym ruchem robotni
czym.

Inne ankiety są w toku. Życzyć 
tylko należy, by z wyników an
kiet wyciągnięto należyte wnioski 
i gruntownie uzdrowiono zachwa
szczone stosunki.

Zgon b. premiera
Tsaltfarisa

Były prezes Rady Ministrów 
Tsaldaris zmarl w nocy na apo
pleksję.

Tsaldaris brał udział wieczo
rem w posiedzeniu jednej z komi- 
syj parlamentarnych, około pół
nocy poszedł spać, a  około go
dziny 1-ej nastąpił atak kaszlu i 
w pól godziny później b. premjer 
Grecji już nie żył. Lekarze, we
zwani do jego łoża, mogli już tyl
ko stwierdzić zgon. (PAT.).

ATENY, (PAT.). Zmarł gen. 
Paraskevopulos, który był naczel
nym wodzem armji greckiej w 
Małej Azji podczas wojny grecko- 
tureckiej. Przyczyną śmierci był 
atak sercowy.

Zgon
Nahuma Sokołowa

Wczoraj zmarł nagle w Londy
nie Nahum Sokołów, honorowy 
prezes wszechświatowej organi
zacji sjonistycznej i Agencji Ży
dowskiej, przeżywszy lat 74.

Sowiecka konstytucja
MOSKWA, (PAT.). Pod prze

wodnictwem Stalina odbyło się 
zgromadzenie plenarne komisji, o- 
pracówująćej konstytucję. Komi
sja zbadała dokładnie projekt 
konstytucji Związku Seiwieckiego, 
przedstawiony przez podkomisję 
redakcyjną, us‘taliła jego tekst o- 
stateczny i postanowiła przedło
żyć go na najbliższem posiedze
niu Centralnego Komitetu Wyko
nawczego Związku Sowieckiego.

Walki w Chinach
PEKIN (PAT.). Według infor- 

macyj ze źródeł chińskich, posiłki 
japońskie, które przybyły do 
Chin Północnych, wynoszą prze
szło 4500 żołnierzy. Według tych
że źródeł, wojska nankińskie i 
wojska prowincji Szan-Si z powo
dzeniem wałczą z armją czerwo
ną w północnej części prowincji 
Szan-Si.

no natychmiast policję, która do
piero po dwuch godzinach zdołała 
ściągnąć sztandar. Jak wykazało 
dochodzenie, sztandar czerwony za 
wiesiło dwuch studentów uniwer
sytetu Harvarda. Władze prowa
dzą dochodzenie w jaki sposób 
studenci zdołali dostać się na dach 
gmachu. Przypuszczalnie mieli 
oni pomocników wśród służby za
trudnionej w sądzie związkowym.

Dymisja prezydenta
Bołiwji

BUENOS AIRES (PAT.). Dzien
niki podają niepotwierdzoną jesz
cze dotychczas wiadomość o dy
misji prezydenta Boliwji, spowo
dowanej ruchem o charakterze 
wojskowym.

Pocztowcy francuscy
przeciwprotekcjom

PARYŻ (PAT.). Kongres Związ
ków Pracown. Pocztowych uchwa 
lił 17 b. m. rezolucję, apelującą 
do stronnictw frontu ludowego i 
przyszłego rządu, aby wydał za
rządzenia, mogące położyć kres 
protekcjom deputowanych przy 
obsadzaniu stanowisk w admini
stracji pocztowej.

Ha M  lamMi pnei Inni
Rozmiary katastrofalnej burzy, 

jak przeszła w nocy z 13 na 4 b. 
m. nad wejewzdztwem kieleckiem 
obejmując powiaty: kielecki, iłżec 
ki i częściowo zawierciański, są 
znacznie większe, niż początkowo 
przypuszczano. Szczątki do
mostw zniesionych przez szaleją
cy huragan znaleziono niejedno
krotnie w odległości 1 kim, od 
pierwotnego miejsca. Pola upraw 
ne i sady nawiedzone klęską gra
du przedstawiają się rozpaczliwie, 
wygląda tak, jak gdyby postały 
stratowane. Tam, gdzie grad nie 
dokonał zniszczenia, woda z ober 
wanej chmury zalała pola i ogro
dy, zasypując je stosami kamieni. 
Ludność z okolic nawiedzonych

'klęską, wyległa na pola, zbiera
jąc resztę zielonego zboża na kar- 
mę dla bydła. Większość wieśnia 
ków w kieleckiem zaorała już po
la, które będą ponownie obsiane, 
względnie obsadzone ziemniaka
mi, tatarką i t. p. Straty wyrzą
dzone w tych powiatach przez bu 
rzę połączoną z huraganem i gra
dobiciem sięgają pół miljona zło
tych. Komisje gminne pod prze
wodnictwem sołtysów zakończy
ły swą pracę, zapoznając szczegó
łowo z rozmiarami klęski, bawią
cych na miejscu starotsów. Lud
ność tych okolic ma otrzymać ziać 
no na zasiew oraz doraźny zasi
łek.

Zam ordowanie sędziego
W nocy -  soboty na niedzielę 

przy zbiegu ulic Ułanów Krecho- 
wieckich i Stanisławowskiej w 
Stanisławowie zamordowany, zo
stał pchnięciem sztyletu w serce 
Czesław Hofmokl, sędzia Sądu 
Okręgowego w Stanisławowie, 
prezes miejscowej P. O. W. i pre

zes stanisławowskiego Związku 
Oficerów. Zmarły był legjonistą i 
zasłużonym działaczem społecz
nym, odznaczony Krzyżem Nie
podległości z mieczami. Osierocił 
żonę i dwoje dzieci, śledztwo w. 
toku.
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Austria na rozdrożu
Usunięcie Starhemberga z Rządu

Austrja po w ojnie sta ła  się pań
stwem ńiewielkiem, bo 6-cio (z 
górą) miljonowem. Sama przez 
się, z w łasnej siły i inicjatywy, nie 
może grać wielkiej roli. N ato
miast g ra zaiste w ielką rolę jako 
teren różnych wpływów i akcyj 
politycznych. W ystarczy wymie
nić Hitlera, który zwłaszcza teraz, 
po zmilitaryzowaniu strefy nadreń 
skiej i próbie odepchnięcia Francji 
ku zachodowi, chciałby znowu 
przystąpić do zagadnienia „Ansch- 
iussu", t. zn. poprostu przyłącze
nia Austrji do Niemiec. Albo — 
Mussoliniego, który uw aża się za 
protektora Austrji, nie życzy so
bie mieć Hitlera na swych grani
cach, natom iast chciałby poprzez 
Austrję umocnić się nad Dunajem. 
Łatwo pojąć, że Francja zwalcza 
plany  Hitlera. Nietrudno też zro
zumieć, że Czechosłowacja chcia- 
Saby się porozumieć z Austrją, na
tom iast obaw ia się tak  akcji hitle 
rowskiej jak  i ew entualnego po
w rotu Habsburgów, którzy może 
isechcieliby ponownie „zbierać" 
pogubione kraje...

Słowem, kłębowisko interesów 
wielce różnorakich. Tymczasem 
A ustrja nie może sam a oprzeć się 
należycie tym wpływom i zamia
rom , bo rząd jej posiada niezmier
nie słabą podstaw ę w  społeczeń
stw ie. Nielegalne organizacje par
ty ' robotniczych oraz hitlerowców 
poprostu podminowały rządy 
Schuschnigga. W  cyfrach —  ro
zumie się tylko w  przybliżeniu — 
m ożna to wyrazić tak : 40 proc, so 
ejalistów  (i kom unistów), 40 proc, 
hitlerowców, a  więc, powiedzmy 
około 20 proc, rządowców. T ro
chę chrz.-socjalnych robotników i 
rzemieślników, trochę klerykal- 
nych chłopów, żydowska burźua- 
z ja  (bo jąca się hitlerowców), ka
tolicki kler, b. oficerowie i m onar- 
ćhistyczna arystokracja — takie 
są  składniki tej wąskiej ,;bazy“ 
(podstawy). W obec tego ist
nienie klerykalnej dyktatury Schu 
schnigg — Starhem berg było nie
łatw e. Korzystała naturalnie z 
pro tek toratu  Mussoliniego (w  oba 
w ie przed H itlerem ), ale w  ostat
nich czasach Mussolini musiał nie 
co wycofać się z Europy (Abi- 
syn ja ), w ięc Schuschnigg zaczął 
szukać innych protektorów. Za
sługują na uw agę próby zbliżenia 
z  Czechosłowacją (łączy wspólna 
obaw a przed Hitlerem).

I  oto depesze doniosły, że na
w et ta  w ąska, 20 proc. „baza“ pę
kła — kanclerz Schuschnigg usu
nął z rządu ks. Starhem berga. Ks. 
Starhem berg był wodzem „Heim- 
wehry“, agentem Mussoliniego, 
skrajnym  faszystą. Niesnaski mię
dzy obydwom a panami „S‘‘ trw a- 
ł  y  oddawna. W  ubiegłą niedzie
lę n a  wielkiej m anifestacji „majo
w ej"  grup rządowych „heimweh
rowcy" demonstrowali przeciw 
Sćhuschniggowi. Za Schuschnig- 
giem sto ją dawne organizacje 
ehrz.-socjalne, za Starhember- 
giem heimwehrowcy. Z rządu u- 
sunięto nietylko sam ego Starhem
berga, ale także 4 innych mini
strów . Poważnego sporu na  razie 
nłema. Heimwehra milczy. Najwa
żniejsze — to  zjednoczenie w  mi

licji wszystkich formacyj bojów
kowych, a  w ięc także oddziałów 
heimwehrowskich. Heimwehra mil 
czy, bo 1) nigdy mocnych „prze
konań" starhem bergowskich nie 
posiadała; 2 ) potrzebuje pienię
dzy; 3) je s t zbyt słaba wobec 
wojska. W  ten sposób ks. Star
hem berg traci swe główne, niemal 
jedyne oparcie. Podobno otrzy
muje protektorat nad  ochroną ma- 
tek (!) w e „froncie ojczyźnianym" 
oraz nad fizycznem wychowaniem 
młodzieży. W  ten sposób Schu
schnigg zostaje zwycięzcą na pla
cu boju.

Ale zachodzi pytanie główne — 
jakie znaczenie m ają te zmiany? 
W szak obok rywalizacji osobistej 

'chyba odegrały rolę jakieś pow a
żniejsze momenty polityczne?

Na razie trzeba być bardzo o- 
strożnym w  wyciąganiu wnios
ków. Możnaby jednak podkre
ślić dwie przypuszczalne tenden
cje.

Pierwsze — Schuschnigg repre
zentuje pono bardziej „liberalny", 
bardziej „dem okratyczny" odcień, 
św iadom  pono jest wewnętrznej 
słabości reżimu wobec uroszczeń 
Hitlera i chciałby go trochę „zde
m okratyzow ać". T e nieco „demo
kratyczne" tendencje istotnie są w 
grupach chrz.-socjalnych, na któ

rych opiera się Schuschnigg. Po- 
z-tem  że (nieco!) „dem okratycz
ne" tendencje są  spowodowane 
także koniecznością współdziała
nia z państwam i dem okratyczne
mu np. Czechosłowacją. S tąd np. 
niedawna amnestja. Nawiasem 
dodamy, że nowy kierunek „fron
tu ojczyźnianego" Baar-B aaren- 
felsa sta ra  się na wszelki sposób 
ułatwić robotnikom wstąpienie do 
tego „frontu".

Druga ciekawa spraw a —  to 
kwestja orjentacji zagranicznej. 
Ks. S tarhem berg jest całkowicie 
związany z Mussolinim (aczkol
wiek były pogłoski, że reasekuru
je się u Hitlera...). Podobno bez
pośrednim powodem jego usunię
cia była właśnie hołdownicza de
pesza do włoskiego dyktatora. 
Tymczasem Schuschnigg, aczkol
wiek rozumie znaczenie protekcji 
Mussoliniego (przeciw  Hitlerowi) 
podobno pragnie oparcia szersze
go — także we Francji, w  Czecho
słowacji i t. p. Może się obawia 
porozumienia Hitler — Mussolini? 
Istotnie skutki austrjackiego prze
silenia ujaw nią się zapewne nieba 
wem. T ak  czy inaczej cała Eu
ropa z zainteresowaniem śledzi 
wypadki na tym  ważnym terenie 
rozgrywek politycznych.

K. CZAPIŃSKI.

O d s z k o d o w a n i e
z a  z w o ln ie n ie

Sąd Najwyższy ogłosił zasadni
cze orzeczenie, dotyczące pracow
ników umysłowych i ich praw a do 
odszkodowań za zwolnienie z 
pracy bez wymówienia. Sąd N aj
wyższy uznał, że 6-miesięczny 
termin przedawnienia 'tego rodza
ju roszczeń jest terminem bez-

z p r a c y
względnym, skarga zaś, która po 
upływie tego terminu wpłynęła 
do sądu, jest sppźniona naw et w 
tym wypadku, gdy  została nada
na  w  urzędzie pocztowym w  o- 
statnim dniu 6-ciomiesięcznego o- 
kresu.

W  związku z ostatniemi zmia
nami w Rządzie, rozstrzygnięta 
będzie w najbliższych dniach 
spraw a obsadzenia- dwóch w a
kujących stanowisk podsekreta
rzy stanu. Jak wiadomo, po re
konstrukcji Rządu, zwolnione zo-

stało stanowisko drugiego wice
ministra Spraw  W ojskowych o- 
raz nowego wiceministra w  MSZ.

Ruch pracowniczy

Technicy budowlani staja do szeregu
N a terenie ruchu pracowniczego 

panuje obecnie silne ożywienie. 
Niema dnia, by do organizacji 
klasowej nie zgłosiła się pewna 
grupa pracowników umysłowych 
z prośbą o zajęcie się jej losem. 
Krakowski Zw. Zaw. Pracowników 
Umysłowych s ta je  się jednym ze 
środków walki o dobrobyt i lep
sze warunki pracy w śród proletar- 
ja tu  urzędniczego.

Ostatnio obok urzędników ase
kuracyjnych i urzędników nafto
wych .przystąpili do klasowej or
ganizacji technicy budowlani, che
miczni i meljoracyjni. Związek 
założył sekcję tej grupy pracow
ników i rozpoczął akcję werbun
kową. Do organizacji wstępują 
technicy zatrudnieni w  charakte
rze urzędników w  przedsiębior
stwach państwowych, sam orządo
wych i prywatnych. A los ich na
praw dę nie je s t do pozazdroszcze
nia, zwłaszcza jeśli się zważy, że 
warunki pracy tej kategorji urzęd 
ników są  niezwykle ciężkie. W y
zysk, jaki panuje na  .tym terenie, 
jest bez przesady mało spotyka
ny. Przedewszystkiem bezrobocie 
dziesiątkuje szeregi zdolnych i wy 
kwalifikowanych techników. Ono 
sprawia, że wynagrodzenie zatrud 
nionych je s t poniżej wszelkiej 
krytyki. P lace wykwalifikowanych 
i wypraktykowanych pracowników 
w ahają  się w  granicach od 80 do 
150 zł. miesięcznie. Przyczetn go
dzi się podkreślić, że 150 zł. o- 
trzym ują technicy dopiero po kil
kuletniej praktyce. Grozę sytuacji 
powiększa okoliczność, że pracow
nicy ci nie m ają  zatrudnienia s ta 
łego. Są oni w  lwiej części p ra
cownikami sezonowymi. Z tern łą 

czą się dalsze sprawy, które po
g arszają  egzystencję, a mianowi 
cie spraw a korzystania z  ubezpie
czenia społecznego. Bezrobotny 
technik, mimo ,iż opłaca do ZUS. 
składki ubezpieczeniowe, nie mo
że na w ypadek bezrobocia korzy
stać  z zasiłku dla bezrobotnego, 
ponieważ w  myśl ustaw y nie po
siada pełnego roku pracy. Jakże 
może on przebyć w  ubezpieczeniu 
pełny rok pracy, gdy zatrudnienie 
jego je s t sezonowem, gdy rzadko 
kiedy dosięga 12 miesięcy. Siedm, 
osiem miesięcy to ten błogosła
wiony okres pracy sezonowego te 
chnika. N a rynku pracy techników, 
zwłaszcza budowlanych, panuje 
istna anarch ja  i dow olna’ rozpię
tość płac. Przedsiębiorcy budo
wlani przyjm ują do pracy często 
kroć ludzi niewykwalifikowanych; 
już to  emerytowanych wojskowych, 
już to  ta k  zw. techników z „bożej 
łaski". Są to dzieci protekcyjne. 
Nie m ałą konkurencję stanowią 
absolwenci szkoły majstrów, któ
rzy za pół darmo obejm ują s ta 
nowiska techników. Jestto istny 
raj dla przedsiębiorców, którzy 
przez nikogo nie kontrolowani, 
an i nie hamowani w  zapędach, ro
bią dosłownie, co chcą.

Ten stan rzeczy musi się sta 
nowczo zmienić. Dotychczas tech
nicy ci byli zorganizowani przy 
stowarzyszeniach technicznych, 
gdzie grupują  się sami inżyniero
wie, przeważnie przedsiębiorcy. 
Oni decydują o przyjęciu, oni 
dyktują warunki pracy. Nic dziw
nego ,że w  następstw ie tego pa
nują takie drastyczne stosunki na 
rynku pracy. Tam , gdzie praco
dawca obok pracownika należy

Emerytury dla b. posłów
PA RYŻ (P A T .). W  kołach p a r la 

m entarnych  dużą sensację  wywołało 
u tw orzenie stow arzyszenia b. deputo 
w anych, w  k tórego sk ład  wchodzą 
pa rlam entarzyści, pokonani w  czasie

Min. Roman
dzisiaj obejmuje
urzędow anie

Nowy m in. Przem ysłu i H andlu  p.
Rom an d :{siaj obejm ie pow ierzony 
m u  reso r t. J a k  p rzypuszczają, za jdą  
w  tera  m in is te rjum  zm iany  n a  s ta 
now iskach w icem inistrów.

Wicepremier Kwiatkowski 
przeciwko nieracjonalnej gospodarce 
przy zakupach państwowych

W icepremjer Kwiatkowski wy
dał okólnik do urzędów central
nych w  sprawie gospodarki przy 
rozmaitych zakitpach dla instytu- 
cyj państwowych. Okólnik ten cy
tuje jako przykład zbytecznego 
pośrednictw a na  zakupy uskutecz 
niane przez LOPP. LOPP. naby
w a bowiem rozmaite odpadki, nie 
użytki pochodzące z przedsię-

biorstw  państwowych za pośred
nictwem osób prywatnych, miast 
uskuteczniać to bezpośrednio w 
fabrykach. Zbędne pośrednictwo 
naraża instytucje państw ow e na 
koszty. W  przyszłości zakupy, — 
które mogą być uskuteczniane po
między przedsiębiorstwami państ- 
wowemi, będą usprawnione.

(PID).

W icem in. K aw ecki
zo s ta je

Złożona przez wiceministra 
Spraw  W ewn. Kaweckiego proś
b a  o dymisję nie została przyję
ta.

P. wicemin. Kawecki udaje się 
na miesięczny urlop i po pow ro
cie obejmie urzędowanie.

osta tn ich  wyborów. Celem tego  s to 
w arzyszenia, k tó rego  prezesem  zo
sta ł b . m in is te r  D anielou, m a  być 
j a k  tw ierdzi, n ie  bez iro n ji m onar- 
ch istyczna „Action F ra n ca ise " , ob
rona  w spólnych in teresów , a  m iano
wicie uzyskiw anie  em ery tu r w  w y
sokości 45 ty s . f r .  rocznie d la  tych  
pa rlam entarzystów , k tó rzy  n ie  we
szli w  sk ład  obecnej Izby. T e  rew in 
dykacje  b . pa rlam en tarzystów  opie
r a ją  się n a  tern, iż  przez  okres trw a  
n ia  kadenc ji w p łaca ją  oni pew ne su 
m y, k tó re  s ą  zaliczane n a  poczet e- 
m ery tu ry . N ależy  zauw ażyć, że  n a  
ogólną liczbę 615 deputow anych, j a 
k ą  liczyła daw na  Izba, 275 n ie  zo
sta ło  obecnie w ybranych  do p a rla 
m entu.

Doroczne w alne

ao wspólnej organizacji, gdZje 
„solidaryzm społeczny" zastępuje 
racjonalną obronę słusznych inte
resów pracowniczych, tam  nie 
może być mowy o swobodzie ru. 
chu św ia ta  Pracy  i o walce w o- 
bronie jego praw. Toteż kierowa
ni właściwym i zdrowym instynk
tem klasowym technicy porzucają 
dotychczasowe błędne metody 
zrzeszania się i zasilają szeregi 
klasowej organizacji pracowni
czej. Kardynalnym postulatem, 
który wysuwa się na  czoło zagad
nienia — to  w  pierwszym rzędzie 
żądanie ustalenia cennika płac 
dla te j kategorji pracowników; to 
następnie dążenie do zawarcia 
umowy zbiorowej! Od tego odstą
pić nie można. Zarówno stale, jak 
i sezonowo pracujący technik 
musi wiedzieć, jakie je s t  minimum 
jego wynagrodzenia, musi być 
pewny, że miejsce jego nie będzie 
zastąpione przez niefachowca, 
którego jedyną kwalifikacją — to 
protekcja lub sym patja politycz
na. Walka sama musi być prowa
dzona wspólnie i przy pomocy 
klasowych zw iązków robotników 
budowlanych. Solidarność obu tych 
kategoryj pracowników zadecydu
je  o realizacji postulatów  techni
ków. Toteż w  interesie techników 
leży, by  na  apel Sekcji techników 
Związku Zaw. Pracowników U- 
mysłowych w  Krakowie (Sławków 
ska 6) zasilali oni szeregi te j or
ganizacji, gdyż tylko ona może 
skutecznie bronić potrzeb ich, tak 
zawodowych, ja k  i czysto facho
wych. O rganizacje „solidarystycz- 
ne", które w  ten sposób rozumie
ją  obronę interesów pracowniczych, 
że karm ią ich pracą „kulturalno- 
oświatową" i pod pozorem wy
kształcenia fachowego odwraca
ją  ich uw agę od istotnej walki, 
spełniają rolę pod każdym wzglę
dem dla  ruchu pracowniczego szko 
dliwą. One opóźniają i paraliżują 
akcję zdążającą do wyzwolenia 
klasy pracowniczej. Każdy uświa
domiony, przewidujący technik o- 
ceni szybko, że miejsce jego tyl
ko w  niezależnej organizacji kla
sowej. Tego najwięcej obawiają 
się przedsiębiorcy budowlani i, to 
jest najlepszym wskaźnikiem, 
gdzie winien się znaleźć pracow
nik umysłowy, zatrudniony w  prze 
myślę budowlanym. Musi on pa
miętać, że w  gromadzie je s t siła. 
A przed siłą  ustępuje zawsze sła
bość. My, reprezentujemy siłę nie
spożytą. Do nas należy przyszłość!

M. STATTER

Now e k s ią żk i
Tadeusz Peiper. Ma la t 22.

Powieść. (Z serji: „Poprzez lata". 
Kraków, „Teraz", 1936; str. 390.

Ani mi w  głowie posądzać Pei
pera o jakieś świadom e zapoży
czenia i naśladownictwa, —  stwier 
dzić jednak muszę uderzającą 
zbieżność w  treści i w... czasie — 
„Zm ór" Zegadłowicza i nowej po
wieści Peipera. Niewątpliwie po
dobieństwo tematyczne i podłoże 
o rysach autobiografji może być 
dziełem przypadku; może też być 
wynikiem retrospektywnych dą
żeń obydwóch autorów , zmierzają
cych ku ustaleniu i wyjaśnieniu 
psychologicznej „genealogji teraź
niejszości". Ale —  poza podobień
stwem tematu, opartego na fak
tycznym m aterjale przedwojennej 
rzeczywistości galicyjskiej, stosun 
ków szkolnych, kształtow ania się 
w  określonych warunkach indywi
dualności młodzieńczej i t. p. — 
dzielą Peipera i Zegadłowicza za
równo poważne różnice postaw y 
życiowej i  osiąganych w drodze

samoanalizy wyników myślowych, 
jak  i odrębność metod pi
sarskich, uwarunkowanych w du
żej mierze rodzajem temperamentu 
i sposobem reagow ania osobistego 
na czynniki i bodźce społeczne. 
Zabarwiony satyrycznie realizm Ze 
gadłowicza daleki jest od precy
zyjnego psychologizmu Peipera, 
który pisze niekiedy na modłę Joy- 
ce'owską; św iatoburcza, buntow
nicza, protestem w ołająca dyna
mika „Zm ór" odbiega niezmiernie 
od kameralnych raczej, indywidua 
listycznych, „bebechowych" (jak 
mówiło się dawniej) wywnętrzeń, 
wynurzeń i roztrząsań Peiperowe- 
go  bohatera.

Panu Juleczkowi Ewskiemu, 
przyznać trzeba, życie toczy się 
nie po grudzie, lecz po—maśle. Syn 
zamożnego doktora —  burmistrza 
jest w  szkole ambitnym i zdolnym 
prymusem, nieznającym co to b ra 
ki i trudności egzystencji. Później, 
na uniwersytecie w  Krakowie, Ju
leczek. korzysta obficie z zasobnej

Zatrudnienie więźniów
p r z y  o s u s z a n iu  b a g ie n

Po raz pierwszy przy pracach 
nad osuszaniem b ło t użyci mają 
być więźniowie karni. W  b. 411. 
rozpoczęto oszuszanie bagien na 
polskiem wybrzeżu morskiem, 
które się znajdują pomiędzy miej

scowościami uzdrowiskowemi Ja
strzębia Góra, Jasny Brzeg. Robo
ty te będą prowadzone przy po
mocy 300 więźniów z zakładów 
karnych na Pomorzu. (PID .).

Syndykatu Dziennikarzy
Dnia 17 b. m. odbyło się w  gma 

chu Sejmu doroczne walne zgro
madzenie Syndykatu Dziennikarzy 
W arszawskich. Po wyborze pre
zydium z przewodniczącym red. 
Giełżyńskim na czele, zebrani ucz 
ciii pam ięć zmarłych w roku spra
wozdawczym członków S. D. N„

sakiewki mamy —  kamienicznicz- 
ki, uczy się i żyje bez trosk  m ate- 
rjalnych, bez przykrości i upoko
rzeń, które są  udziałem tysięcy je
go niezamożnych kolegów. Jule- 
czek Ewski, tarczą rodzicielskich 
banknotów i sytego dobrobytu 
chroniony od burz życiowych, mo
że całkowicie i niepodzielnie odda
w ać się swym osobistym procesom 
wewnętrznym ; może baw ić się w  
Socjalizm i „wszechpolskość", po
chłaniać współczesną literaturę, 
rozważać głęboko niepokoje wie
ku pokwitania, spierać się (!) z 
Freudem o znaczenie m arzeń sen
nych, hołdować ścisłej abstynencji 
(prowadzącej, niestety, w  tym wy
padku db bzików i obsesyj erotycz 
nych, i t. d. i t. d.

W  dekoracjach studjów uniwer
syteckich, któremi Juleczek zajmu
je się bez pośpiechu i bez zapahi, 
przychodzą inne zainteresowania: 
Zw. Strzelecki, troska o samodziel
ność myśli i niezależności pozycji 
duchowej, śmieszne flirty z niezbyt 
mądremi koleżankami, walczącemi 
z uporem o „dziewictwo" Julka, 
nieudane próby zbliżenia się do 
sfer proietarjackich, działalność

filantropijna (z kieszeni matczynej) 
i wogóle różne sprawy, wypełnia
jące czas nudzącemu się egotycz- 
nie studentowi.

Juleczek jest jednak chłopcem 
rozsądnym i inteligentnym, to też 
zdaje sobie spraw ę bardzo racjo
nalnie z w łasnej niedoskonałości 
i pustki wewnętrznej. Rozumie do
skonale, że „brak  murów życio
w ych" wywołuje b rak  czy zanik 
poglądów, że zbyt częste rozmy
ślania o niebieskich migdałach są 
rezultatem tego, iż logiki umysłu 
„nie trzym a w  karbach żaden mus 
zarobkowy..." Krytycyzm Ewskie- 
go nie przeszkadza mu jednak ży
wić naiw ną wiarę, że gdy pow sta
nie Polska niepodległa, bogaci mo
że „dobrowolnie zrezygnują z nad
miaru na rzecz tych, którzy cier
pią niedostatek" —  i że wszystko 
wogóle jakoś tam samo przez się 
ułoży się najlepiej.

Ale młody Ewski dojrzew a po- 
trosze i rehabilituje się w reszcie w 
oczach czytelnika. W  czasie wigilij 
nej“wieczerzy w  domu m atki staje 
mocno dęba, nie poddaje się upo
karzającym żądaniom familjarności 
z jej kochankiem, zabiera paręset

koron z części należnej mu po oj
cu i postanaw ia szukać innych, 
rozleglejszych horyzontów, sło
wem —  opuszcza Rzeszów dla... 
Paryża. Co z tego Juleczka wy
rośnie, o tern narazie nie wiemy. 
Proces tego rośnięcia będzie, nie
wątpliwie, treścią dalszych tomów 
powieści, jak  to w skazuje jej pod
tytuł.

Książka o której tu mowa, jest 
pierwszą powieścią znanego kra
kowskiego poety. Że dominuje w 
niej ton liryczny —  rzecz to  cał
kiem zrozumiała; szkoda tylko, że 
szczerość i praw da tego liryzmu za 
tracają się dość często w nadm ia
rze zbyt już szczegółowego i dro
biazgowego gadulstwa. Powieść 
napęczniała jest obfitością stronic, 
św iadczącą o braku doświadcze
nia i dyscypliny w  komponowaniu 
większej całości. Ale że jest ona— 
mimo wszystko —  próbą pow aż
nego porachunku z przeszłością i 
to próbą niebanalnie podjętą, — 
zasługuje na podkreślenie i uwagę 
wśród najświeższych pozycyj pi
sarskich.

BOLESŁAW DUDZIŃSKI.

zgromadzenie
Warszawskich
poczem wysłuchali spraw ozdań z 
działalności ustępującego zarządu, 
skarbnika, sądu i komisji rewizyj 
nej. Po  ożywionej dyskusji udzie
lono ustępującemu zarządow i ab- 
solutorjum i dokonano wyboru 
władz na następną kadencję. — 
Obrano na prezesa red. Stefana 
Grosterna, na  wiceprezesów—-red. 
tow . Romana Boskiego i Marjana 
Grzegorczyka, na członków zarzą 
du red. red .: W acław a Borowego, 
Stanisław a Czosnowskiego, Alek
sandra Dzierżawskiego, Jacka 
Fruehlinga, Jerzego Nowakowskie 
go, Adama Romera, Czesława Sta 
nisławskiego, Jerzego Wiewiórs- 
kiego, Stanisław a W łodka i Zofję 
Zaleską. Do komisji rewizyjnej zo
stali wybrani red. red.: Al. Kenig, 
Jan Lisakowski, i W acław  Sikor
ski, do sądu dziennikarskiego, 
red. red .: Piotr Górecki, Maksy
milian Goryriski, Bruno Korotyń- 
ski, Al. Krasicki, Ludomił Lewefl- 
stam, W iktor Natanson i tow. Zy
gm unt Piotrowski.

Poświęcenie „Batorego"
W czoraj odbyła się w  porcie gdy1’1 

skim  uroczystość poś-więcenia i pod" 
n iesien ia  bandery  n a  now ym  moto
row cu transoceanicznym  m/s 
r y “ -

N a  uroczystość tę  przybyli prt®°' 
sta w id ele  R ządu  z w iceprem ierem  
m in istrem  S karbu  Kwiatkowskim  
ra z  w icem in istram i Piaseckim , 
leżałem  i Św italsk im  n a  czele.



str. 3

Z Y C 
Oszust w  roli sekretarza komornika

Teofil Jarosz (Hoża 35), w ła
ściciel wytwórni aparatów  kino
wych i reklam neonowych, w i
nien był około 1.000 zł. w ierzy- 
cielce, która, w obec nieuregulo
wania należności w  terminie, 
skierowała spraw ę do sądu. W y
rok przesłano do komornika, k tó
ry wyznaczył termin licytacji. W 
przeddzień egzekucji do Jarosza 
zatelefonował jakiś mężczyzna, 
który, podając się za sekretarza 
komornika, zawiadomił dłużnika, 
że przyśle gońca, którem u nale
ży wpłacić zł. 150, a w ów czas li
cytacja zostanie w strzym ana. Ja
rosz zapłacił żądaną sumę rzeko
memu gońcowi, który doręczył 
mu pokwitowanie, opatrzone pie-

Sekcja Pracowników 
Umysłowych P.P.S.

W  dn iu  20 m a ja  r .  b . (środa) o 
godz. 19-ej w  lokalu Z w iązku P raco 
wników In sty tucy j U żyteczności P u - 
bEcznej w  Polsce, W arecka 7, I I  p . 
odbędzie s ię  zebranie, n a  k tó rem  zo
stanie  omówione
PROGRAMOW E I  O RGANIZACYJ

N E  STANOW ISKO P .P .S .
W stęp z a  zaproszeniam i, k tóre, 

można o trzym ać w  dn. 19 b. m . po
między godz. 18—20 w  Sek reta riac ie  
Sekcji, u l. W arecka 7.

Kronika organizacyjna
PO N IEDZIA ŁEK .

W  poniedziałek dn ia  18 b. m . o 
godz. 6 p. p . odbędzie sfę posiedzenie 
Egzekutywy W OKR. P P S . u l. D ługa 
Nr. 21.

SEKCJA PRACOWNIKÓW U- 
MYSŁOWYCH PPS. zaprow adzi
ła dyżury w e w torki i czwartki 
od godz. 6 do 8-ej wiecz., W arec
ka 7, Redakcja „Tygodnia Robot
nika".

Po wszelkie informacje prosi
my zgłaszać się tylko w  tych go
dzinach.

WARSZAWSKI W YDZIAŁ MŁO
DZIEŻY PP S . W e w to rek  dn ia  19-go 
maja o godz. 7 -ej wiecz. w  lokalu 
ul. Długa 21, odbędzie się posiedze
nie W arsz. W ydz. M łodzieży łącznie 
z przewodniczącemu K ół M łodzieży 
PPS. Spraw y b ..w ażne. Obecność ko
nieczna.

W TOREK.
WYDZIAŁ K OBIECY. Posiedze

nie W ydziału K obiecego P P S . w e 
wtorek o godz. 7 , u l. D ługa 21.

WYDZIAŁ FABRYCZNO - ZA
WODOWY W OKR. P P S . W e  w torek  
dnia 19 b. m . o  godz. 6.30 p . p . od
będzie się posiedzenie p lenarne  W y
działu Fabryczno -  Zawodowego W.
O. K. R.-u w  lokalu D zielnicy J e ro 
zolima ul. Chłodna 30. P rosim y o 
punktualność.

Ofiary przejażdżki łodzią
Podczas przejażdżki łódką po 

stawie pod Puzdrowem na Ka
szubach, naskutek wywrócenia się 
łodzi wpadli do w ody i utonęli: 
25-letnla Stanisława Stenclówna z 
Porębów pod Kartuzami i 21-let- 
m Marcin Sadowski z Puzdrowa.

Kronika krakowska
Dyżury lekarzy
' D nie  18 maja noc.
®ż. Dym Osi, św. Gertrudy 18,

tel. 105-58.
Dr. L azer D ebora, Miodowa 22, 

tel. 169-43.
D r. Redo A leksander, Zam ojskie- 

8° 29, tel. 182-57.
D r. Tw ardow ski M a rjan , L ubom ir 

sfaeh 27.

Radio krakowskie
W TO R EK , 19 m a ja . 

79/i3^ 4 udyc ja  p o ranna . 6.50 P  
R a d e n n i k  poranny . 7.40 P

dy? „ \ d la  szkół- 11-57 s y  
13 tai1? -03 D ziennik południ
1515 l i 0 6  K “ ‘ “ i
tn L  ”  'adom. o eksp. polskim . 1 
KnT?' 16' Skrzynka PK O . 1 
b W  m uzyki lekkiej. 16.50 . 
ka śp.iew a“- 17-05 „M ary
A dam 36?113 * f lo ta  handlow a1'. ] 
Ł l™ S -Aj5ton śpiew a. 17.50 „E  
pJL '?-’?  m ówiona”. 18. Końce 
in il rJ ? ‘a ' J 8-30 „W spółczesna li 

• i 8-45 P W .  19. „Złe 
lO a T w ?  T a tra e h “ . 19.20 Kon
■ * « .  a i r s f s j r  “ •

częcią i podpisem komornika. Na
zajutrz w  wytwórni Jarosza zja
w ił się komornik oraz licytanci. 
Gdy J. zdziwiony niespodziewaną 
w izytą okazał komornikowi kwit 
na  wpłacone 150 zł., urzędnik o- 
św iadczył zdumionemu dłużniko
wi, iż pad ł ofiarą oszusta, kwit 
bowiem był podrobiony.

Przy pracy
Przy ul. żelaznej 69a zajęty przy 

odnawianiu domu murarz, 64-1. 
Józef W iercioch ( Ogrodowa 28) 
spadł z drabiny z wysokości I-go 
piętra, doznając potłuczenia tw a
rzy i rąk. Po  udzieleniu pomocy, 
Pogotowie przewiozło Wierciocha 
do szpitala św. Ducha.

STAN POGODY w|3 PIM
Przew idyw any przeb ieg  pogody do 

w ieczora dn ia  dzisiejszego:
Pogoda słoneczna o zachm urzeniu 

um iarkow anem  lub  niew ielkiem. —  
Dość ciepło. Słabnące w ia try  wscho
dnie i  południowo - wschodnie.

Z ogrodu zoologicznego
N a  te ren ie  ZOO dokonyw a się  bu 

dowa nowego pomieszczenia dla 
lwów. Jednocześnie rozpoczęto robo
ty  przy  budow ie pomieszczenia dla 
hipopotamów , k tó re  za 2  miesiące 
będą sprow adzone z cyrku  Hagen.be 
oka. W reszcie dobiega końca  budo
w a  m urow anego domu, w  k tórym  
z n a jd ą  pomieszczenie: b in ra , kance- 
la c ja  o raz  m ieszkania  dyrekcji ZOO.

Kino Rialto
„W cieniu samotnej sosny"

H isto ry jk i o w aśniach rodzinnych 
am erykańsk ich  ferm erów  n ie  są  an i 
budujące , an i ciekawe. L udzie miesz 
k a jąc y  o miedzę, n ienaw idzą się od 
wieków a  n ie  p am ięta ją  n a w e t od 
czego zaczęła się t a  nienaw iść. W  
rezu ltacie  p a d a ją  s trz a ły  i  członko" 
w ie pow aśnionych rodów w ystrzęli- 
w u ją  się w zajem nie.

Główne m om enty film ów  —  to  po 
grzeby i konania. Ja k o  rozryw ka — 
je s t  to  dość w ątpEw e, jako  przykład  
m oralności bardzo nieosobliwe, a 
całość w  rezu ltacie  nudna . N adam ia r 
złego film  je s t  kolorow any. N iektó
re  z tych  zdjęć w ypadły uda tn ie , a- 
le większość przypom ina straszliw e 
„widokówki'1, jak iem i m ało w ybred
n i tu ry śc i uszczęśliw iają swych b li
skich „na  pam iątkę '1 podróży”.

Sylw ia Sydnej ja k  zaw sze cieka
w a, a le  reżyser każę  je j być ta k  n ie  
konsekw entną, że widz zam iast się 
n ią  zachwycać, m usi się niecierpli
wić.

Dzięki sp ry tn e j reżyserj i p ierw sza 
część f ilm u  naw et nieco bawi. Ale 
część d ruga  pozostaw ia nudę i nie
sm ak. lica.

Jadący łódką z ofiarami tragicz
nego w ypadku 10-letni chłopak 
J i  Bulczak, zdołał utrzymać się 
w  łódce. Zwłoki Stenclówny i Sa
dowskiego natychm iast wydoby
to. W szelki ratunek okazał się 
jednak bezskuteczny.

R e p e r tu a r
T E A TR  IM. J .  SŁOW ACKIEGO.
Poniedziałek 18.5 „Cyrulik Sewil-

Z  T E A TR U  „BA GA TELA ". 
Codziennie now y sukces te a tru

„B aga te la"  p . t .  „M aj n a s  pogodzi". 

Co grają w kinoteatrach
A D R IA : „Potępieniec”.
A PO L L O : „Dzisiepsze czasy". 
A T L A N T IC: —  K ochaj tylko

m nie" i  g ro teska  kolorowa. 
C A P IT O L : „Niedokończona sym 

fo n ja" .
PR O M IEŃ : —  „W iktor czy W ik- 

to r ja " .
STELLA : —  .J a śn ie  pan  szofer". 
Ś W IT : —  „Jed n a  z ty siąca" . 
SZ T U K A : —  „A nna Boleyn". 
U C IE C H A : —  „Będziesz zawsze

m oją".
W A N D A : —  M iłosne niespodzian

ki".
DOM ŻO ŁNIERZA : —  „Dwie Joa-

I E  W A R S Z A W Y
Sprawa zniesienia świadectw
p r z e m y s ło w y c h

Dyskusja nad reformą świa
dectw przemysłowych rozpocz- 
nie się w  połowie lata. W  każ
dym razie reforma taka  napewno 
w  r. b. nastąpi. W śród  projek
tów luźnie narazie rzuconych

Pościg i ujecie w łam yw acza
Dozorca domu M arszałkowska 

148 W alerjan Kozicki zauważył 
bramie 3-ch osobników, któ

rzy wydali mu się podejrzanymi. 
W chwili, gdy nieznajomi weszli 
na  frontow ą klatkę schodową, 
tknięty złem przeczuciem dozor
ca udał się w  ślad za  nimi. Na 
3-ciem piętrze Kozicki zasta ł je 
dnego z mężczyzn, który usiło
w ał łomem żelaznym podważyć 
drzwi, prowadzące do m ieszka
nia inż. Józefa Kozłowskiego. Na 
wszczęty alarm  — dwaj włamy
wacze rzucili się do ucieczki, 
trzeci zaś uderzył Kozickiego ło
mem, raniąc w  praw e przedramię, 
poczem usiłował zbiec. Dozorca 
pogonił za  włamywaczem, które
go przy pomocy przechodniów u-

C o  g r a ją  w  t e a tr a c h ?
T E A T R  A T E N E U M  chwilowo' 

nieczynny,
T E A TR  W IELK I: D ziś te a t r  nie

czynny. Ju tro  „Sym fonja  miłości". 
W  środę  „TravSata".

T E  A IR  N A RODOW Y g r a  kome- 
d ję  G rzym ały -  Siedleckiego „Spad-

Kącik radiowy

Pieśni staroszlacheckie
D ziś ó j j .  20.30 R ozgłośnia lwow

sk a  organiztuje c iekaw y koncert, 
k tó ry  przyniesie  tow arzysk ie  pieśni 
staroszlacheckie, t a k  dobrze znane, 
chętnie i  z sen tym en tem  śpiew ane. A 
w ięc - usłyszą, radjosłuchacze „Polo
nez ryce rsk i", „Ośw iadczyny staro- 
sSachećkie", „Z  w ysokich P a rn a 
sów" i  „K urdesz". P ieśn i te  odśpie
w a chór lw ow ski „B ard" , zaś słowo 
objaśn ia jące  w ygłosi R ajm und P ra - 
głowski.

Satyry Rodoc-a
-Audycja p . t .  „Hreczikosiej n a  P a r 

n asie" , k tó rą  Polskie R adjo  nada  
dziś o godz. 21.30, przypom ni słucha
czom całe j Polski św ietnego sa ty ryka  
Rodocia. Jego  w ierszyki, sa ty ry , g a 
w ędy, są  ta k  cięte  i  ty le  zaw ie ra ją  
po dziś dzień praw dy , że każdy, kto 
je  zna, posłucha ich z  p rzyjem noś
cią. A udycję  źródłowo opracow ał 
A leksander Piśkor.

Sonata J. Wertheima
W ysoce uzdolniony, przedwcześnie 

zm arły  polski kom pozytor Ju liu sz  
W ertheim , tw órca  w ie lu  p ieśni, licz
nych u tw orów  fortep ianow ych  i sym 
fonicznych, pozostaw ił w  sw ej tece 
kom pozytorskiej rów nież sonatę  n a  
skrzypce i fo rtep ia n  op. 18 fis-m oll. 
U tw ór te n  w ykonała  w  Polskiem  R a
d jo  dziś o godz. 18-ej znan i a rty śc i: 
skrzypek T adeusz Ochlewski i p ia 
n is ta  Ignacy  Rosenbaum.

Co usłyszymy w Radio?
PO N IEDZIA ŁEK , 18 m aja.

6.30 P ieśń  „Kf edy ran n e  w s ta ją  zo 
rze". 6.34 G im nastyka. 6.50 M uzyka 
z p ły t. 8.00 A udycja  d la  szkół. 8.10 
A udycja d la  poborowych. 11.57 Sy
gna ł czasu. 12.00 H ejnał z K rakow a. 
12.03 D ziennik południowy. 12.15 
„Pie lęgnacja  okopowych" —  poga
danka. 12.25 K oncert południow y w 
wyk. M ałej O rk. P . R . pod dy r. Zdzi 
sław a Górzyńskiego. 13.10 Chw ilka 
gospodarstw a domowego. 15.15 W ia 
domości' o  eksporcie polskim . 15.20 
P rzeg ląd  giełdowy. 15.30 „Słowicze 
głosy” (p ły ty ). 16.00 L ekcja  języka 
niem ieckiego. 16.15 T rio  salonowe ( 
Polskiego R adja. 16.45 .W ytrzym a
łość" —  skecz J a n a  Tyszkiewicza. 
17.00 „W alka z nieszczęśliw emł w y
padkam i przy  p rac y  —  pogadanka. 
17.15 M inu ta  poezji: „A  phygio  ad 
D orium " —  w iersz  M arjana  Piecha- 
la. 17.20 R ecital śpiew aczy M arii 
R ońskiej. P rz y  fo rtep ian ie  prof. 
Ludw ik U rs tein . 17.50 „A zbest" — 
pogadanka. 18.30 „L isty  od dzieci — 
omów! W anda  Tatarkiew icz-M ałkow  
ska. 18.40 „Życie ku ltu ra lne  i  a r ty 
styczne  stolicy". 18.55 Pogadanka 
a k tualna . 19.05 K oncert reklamowy. 
19.35 W iadomości sportow e. 19.45 
Pogadanka  a k tualna . 20.00 A udycja 
żołnierska. 20.30 P ieśn i tow arzyskie 
staroszlacheckie w  w ykonaniu chóru 
„B ard". 20.45 D ziennik w ieczorny. 
20.55 ..O brazek z Polski w spółczes
nej". 21.00 U tw ory  fortep ianow e R o
b e rta  Schum anna (p ły ty ) . 21.30 
„H reczkosiej ń a  P a rn asie"  —  wie-
c.z.ÓK. JjłseracJęjj. 22.00 K oncert, po 
św ięcony 'tw órczości E m ila  Młyn or
skiego .”28.00 W iadomości m eteorolo
giczne.,dla. żeg lug i pow ietrznej. 23.05 
K oncert m uzyki salonow ej (płyty).

zwraca uw agę projekt zupełnego 
zniesienia świadectw  przemysło
wych. Dochód Skarbu z tego 
źródła dałby się łatw o zastąpić 
przez niewielki dodatek do podat
ku przemysłowego.

jęto i przewieziono do I komis. 
Przy zatrzymanym, ‘ którym oka
zał się W incenty Ignatowicz, 
znaleziono podczas rewizji łom i 
klin żelazny. Opryszka osadzono 
w areszcie.

kobierca"  z  Ćw iklińską, W ęgrzynem  
i Zelwerowiczem n a  czele.

T E A TR  PO L S K I: „O statn ia  no
wość" B ourdeta  w  reżyserji Jerzego 
Leszczyńskiego.

T E A TR  NOW Y: Codziennie cie
sząca  s ię  powodzeniem, jako  kon
c e r t g ry  zespołowej „T essa".

T E A TR L E T N I: „Nieuspraw iedli- 
w iona godzina" Bekefiego.

T E A TR  MAŁY: „A dw okat i  róże" 
Szaniaw skiego w  reż . Zelwerowicza.

T E A TR  KAM ERALNY: O statnie 
dnf „M atu ra". N astępną  prem jerą  
T ea tru  K am eralnego będzie znako
m ita  kom edja  francusk iego  au to ra  
A. P . A n to in 'a  „N ieprzyjaciółka"

i..  Adwentowicza.
T E A TR M A LIC K IEJ da je  o godz. 

8 wiecz. kom edję w ęgierską  „ T ra f i
k a  pan i generałow ej"  Bus-Feketego.

IN S T Y T U T  R E D U T Y : „ P ie rś 
cień w ielkiej dam y” C. N orw ida  z 
udziałem Ju lju sza  O sterw y.

CY RULIK W ARSZA W SK I: Co
dziennie arcyw esoła kom edja  muzycz

i  „K o t w  worku".
TEA TR  R O SY JSK I (Now y Św iat 

19) g r a  w p ią tk i, soboty i  niedziele 
komedję podług T . Dostojewskiego 
„Sen W ujaszka".

STOŁECZNY T E A TR POW SZECH 
N Y : J u tro  w e w torek dn. 19 b. m . o 
godz. 7  wiecz. p rzy  u l. E lbląsk ie j 51 
„M ajs ter  i czeladnik".

W IECZÓR A R JI  OPEROW YCH I 
P IE ŚN I W  KONSERW ATORJUM . 
W e w torek  dn. 19 b. m . odbędzie się 
w  sa li K onserw atorjum  urozmarco- 
ny  koncert pośw ięcony a rjom  opero
w ym  różnych epoik oraz  pieśniom  i 
piosenkom  do egzotycznych włącz
n ie . W  koncercie udział b iorą: Olga 
Szum ska, sopran o rozleg le j skali 
głosow ej, k tó ra  w ykona szereg  a rj ' 
operowych i p ieśni oraz  O lga K a
m ieńska, m ezzosopran dobrze znana 
publiczności w arszaw skie j piosen
ka rka .

Najbliższe premiery
„G Ł U PI JAKÓB”  I „M IL IO 

N E R K A ".
’  T e a tr  N arodow y —  jako  na jb liż 
szą prem jerę  —  w ystaw ia  n ie  g ra 
nego od la t  ośm iu „Głupiego Jakó- 
ba", jedną  z najw ybitn ie jszych  ko- 
m edyj nowoczesnej twórczości d ra 
m atycznej polskiej ostatn iego  pięć
dziesięciolecia, jednocześnie, obok 
„M ałego dom ku", jedną  z najlepszych 
sz tuk  w dorobku kom edjoplsarskim  
T adeusza  R ittne ra .

T e a tr  Polski —  naw raca  do swo
je j św ie tnej trad y c ji p rem je r Sha- 
w owskieh, w ystaw iając  —  przed 
w ielu znacznemi stolicam i E u ro p y  i 
A m eryki —  najnow szą  4 aktow ą ko
m edję wielkiego Shaw‘a  p. t .  „Mil- 
jonerka" .

Obie p rem jery  odbędą się w  b ie
żącym  tygodniu.

OGŁOSZENIA DROBNE
A.A.A.A.ń.fl.) TAPCZANY
higjeniczne, autom atyczne patento- 
wane 3722, z łotych 50, o raz  nowo
czesne kozetki, o tom any. W arunki 
dogodne. W y- C
tw ó raia : T w arda  V Tel. 247-67.

Ławki ogrodowe od 8 z łotych, fo te 
le plażow e 6, lodówki 35, b ie lż -  

n ia rk a  35, kom oda 30, k a napka  25, 
fo te l w ygodny 25, klubow y ga rn itu r 
200, stołow y m odem  300, kredense 
białe 45, s to  k rzese ł bardzo solid
nych, biurow e meble, s ta re  m ahonie, 
jesiony , p ian ina, fo rtep ia n , łóżka ,' 
na jrozm aitsze  m eble sprzedaje, ku- 
pu je , tak su je , w ypożycza k rz e s ła / 
stoły, da je  n a  r a ty  Przedsiębiorstw o! 
L uśn iaka, M okotow ska 44. i

D a r y  z  A m e r y k i  
n a d s y ła n e  b ie d n y m

P rzyznane  zostały  zwolnienia cel- 
s d la  darów  nadsy łanych  ze S ta 

nów  Zjednoczonych A m eryki Półno
cnej d la  biednych krew nych , bądź 
te ż  insty tucy j dobroczynnych w  Pol 
sce. M in isterjum  Poczt i  T elegrafów  
uznało, iż  paczki zaw iera jące  uży
w ane przedm ioty, będą w ydaw ane 
bez d a . Dotycey to : odzieży, bieliz
n y  i  konfekcji naw e t z  jedw abiu 
sztucznego, obuw ia z w yją tk iem  la 
kierow anego i zamszowego. W  m yśl 
zaleceń w ładz skarbow ych, darow a- 

c ła  uzależnione będzie od przed
staw ien ia  przez odbiorców św iadectw  
ubóstw a. Przedm ioty  zwolnione od 
należności celnych, n ie  m ogą być w 
ciągu  2-ch la t  sprzedaw ane, bądź 
też  odstępow ane bezpła tnie  osobom, 

będącym  cz.onkami najbliższej 
rodziny  odbiorcy przesyłki. N iesto
sow anie się do powyższego zakazu,

łBAŁTYKl

Co wyświetlają kina?
A D RIA : „K ap itan  Blood".
A PO LLO : „S traszn y  Dwór". 
A T L A N T IC : „C alien te  —  m iasto mi

łości".
AM OR: „N asze  słoneczko" i  „F lip  i 

F lap" .
A S : „Śm ierć odpoczywa" i  „Pow rót 

Szerloka  H olm esa".
A N T IN E A : „Chłopcy z  placu broni" 

i  „T ajem nicza ta rcza" .
A K RO N : „Kochaj tylko m nie" i 

„Dzieci w  bucie".
BA ŁTY K: „Róża" w g. Żeromskiego.

O K A Z A Ć  W  K A S IE

j
„RÓZA’1

B IS : „Dw ie Joasie". 
CA PITO L: „D októr 3

Niezwykłe dzieło o tysiącu 
i  jednej tajemnicy

DOKTÓR X
Reżys.: Michael Curtiz 

W roi. gł.: FAY W RAY
LIONEL ATWILL 
LEE TRĄCY

CA SIN O : „D zisiejsze czasy" (film  
C haplina).

CASINO E £ 5 "
Genialny komik

CHARLIE CHAPLIN
w filmie

DZISIEJSZE CZASY
Ł£ I I  D  C  Al P a r t e r  1 .7 0  R U  r  U  I I  B a lk o n  1 .0 9

W święta o 12 i 2-ei poranki

COLOSSEUM (d u że ); „Czarownica" 
i rew  ja .

COLOSSEUM (M ałe): „B unt zwie
rzą t"  i dodatki.

CORSO; „Człowiek, k tó ry  rozbił 
bank w M onte Carlo".

CZARY: „Osaczona" i „Sprzedajem y 
n a  wesoło".
E U R O PA : „Pieśń miłości" z K ie
purą.

HOLLYW OOD, „C zarne róże"  i  re -  
w ja  z  W yrwiczem.

HOLLYWOOD
Hoża 29. Pocz. 5.45, w niedz. I św. 3.45

C Z A R N E  R Ó Ż E

I  Liljan Haroey
NA SCENIE: Gościnne wystęoy 
LEONA W YRWICZA, KAROLA 
HANUSZA, GENA KONARSKA

H E L JO S : „S z tandar wolności". 
IT A L IA : „M azur” z Połą N egri. 
L O S: „W acuś".

K O M ETA : „Złotowłosy brzdąc”

r  S , KOMETA —
ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51. 
Słodka, rozkoszna, figlarna

S H IR L E Y  T E M P Ł E
Prześliczna V. othelle Hudson, znako
mity John Boles złożyli się na rea

lizację przepięknego fiimu.

„Złotowłosy Brzdąc”
R  E W  J A

pociągać będzie za  sobą spraw y k a r 
no-skarbow e. (P ID .).

Wyścigi konne
Wyniki gonitw z dnia wczorajszego.

Gon. 1. 1600 zł. D yst. 2100 m tr .
1. M ina re t 2. H etm an  I I .  T o t. zw. 
8.50, f r .  5.50 i 8.50.

Gon. 2. 1800 zł. D yst. 2400 m tr. 
1. S a tra p a , 2. P ru s. Tot. zw. 15.50, 
f r .  8.50 i 14

Gon. 3. 2000 zł. D yst. 1600 m tr. 
1. Golden F lash , 2 . L a  Scala. Tot. 
zw. 12, f r .  9.50 i 13.

Gan. 4. 1200 zl. W iosenna. Dyst. 
1600 m tr . 1. H aw erla , 2. Ja g ien k a  IJ 
T ot. zw. 16, f r .  6.50 i 5.50.

Gon. 5. 2200 zł. D yst. 2400 m tr. 
1. Iw ar, 2. Babinicz T ot. zw. 11,

Gon. 6. 20000 zł. Im . h r . Zamoy
skiego. D yst. 2400 m tr . 1. Bałtyk . 2. 
L ibretto . T ot. zw. 31. f r .  11.50 i  7.

G en. 7. 1400 zł. D yst. 1600 m tr. 
1. R um ak, 2. Royaliste. T ot. zw. 18, 
f r .  9  i 8.50.

Gon. 8. 1600 zł. D yst. 2100 m tr . 1. 
Ł ysa  G óra, 2. L ena I I . Tot. zw. 40,

E L IT E : „ M arja  B aszkircew " i  „P ie
śni ptaszków ".

FA M A : „Za grzechy".
FIL H A R M O N IA : „K ochany łobuz" 

z A ny O udrą.
FO R U M : „K ról B roadwayu" i „Cow

boy m iljonerem ".
FL O R ID A : „Niedokończono sym fon

ia "  i  „F lip  i  F lap" .
M A JE ST IC ; „Człowiek, który  wie

dział".

majestic P.» ggg
n ____ M .2 ■  balkon

I I

w  komedii sensacyinej ■70
C z ło w ie k ,  k t ó r y  H  parter 
w i e d z i a ł

M A SK A : „Legjon nieustraszonych" 
i  „Miłość d la  początkujących".

M EW A : „Jestem  zbiegiem " i  „Speł
nione m arzenia".

M ETRO ; „Oczy czarne"  i  „Pow rót 
F rankenste ina".

M IE JS K I: „M iłosne niespodzianki".

K ino M IEJSKIE
Początek seansów godz. 6 — 8 —10

z udziałem NORMY SHEARER 
ROBERTA MONTGOMERY

Parter 90 gr. Ulgowe 50 gr.
Piętra od 60 gr.

M UCHA. „Poszukiw aczki złota' 
„M iłość F rau le in  Doctor".

M IN ER W A : „C órka  dżungli" i  Kwia 
c iarka  z P ra te ru " .

NOW A TOM BOLA: „Noc weselna" 
i  „K apryśna  M a rje tta " .

OKO PR A S K IE : „Złotowłosy brzdąc" 
i „M ałżeństw o z ogłoszenia".

P A N : „G enerał S u tter" .

Początek o godz. 4. I
W niedz. i święta 12. ||PA N

HPeś"H^ww»W

PE T IT  T R IA N O N : „A rcylokaj" 
“D ykta tor".

PO PU LA R N Y : „Noc w eselna" i  re -  
wja.
PR O M IE Ń : „Pieśń zdobywa św iat" 

i  „W ielkie w ydarzenie".
PR A G A : „Kochaj ty lko  mnie" i  r e -

R IV !E R A ; „Złote jezioro".
R E N A : „10 z Paw iaka".
ROM A: „8 panów  z Oxfordu“.  
ROXY: „W ielki czarodziej".
SFIN K S; „Tajem nica czarnego po 

koju"  i rew ja .
STYLOWY: ..Bounty".
SOKÓŁ: ..Jej ekscelencja babka". 
T O N : „Epizod".
U C IECH A : „Biała pa ra d a"  i  „P rzy 

gody rekru tów ".
U N JA ; „Sen nocy le tn ie j'.

KINO VAR1ETS (Gmach Cyrku)

DZIŚ PREMJERĄ
„MOC MA TRAMSATLANTICU**
z Nancy Carrol i Gene Rajmond 
Na Scenie: REWIA Ceny od

gr.W. Lasickł, Duo-Radwan
Pocz. 6.8.10 Niedz. i święta 4.6.810

Hagen.be
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S Z T A F E T A  R O B O T N IC Z A
Postawmy sprawą jasno! Z ży c ia  W arszaw y

z okazji powstania Zw. 
klubów wojskowych w  Polsce, za 
atakowano w  jednem z pism, — 
zresztą nie po raz  pierwszy — ce
lowość odrębności organizacyjnej 
Związku Robotniczych Stowarzy
szeń Sportowych w  Polsce. Nie 
naszą rzeczą jest bronić innych t. 
zw. „stanowych" organizacyj spor 
towych. Dziwi nas tylko, że pod 
miano „stanowych" organizacyj 
podciągnięto między innymi robot 
nicze kluby sportowe a pominięto 
w zupełności kluby fabryczne, 
przeciw którym najostrzej w ystą
piono na ostatniem walnem zgro
madzeniu Z. Z. Będziemy mówić 
o sporcie robotniczym. I, to otwar 
cie, jasno, gdyż nie mamy nic do 
ukrywania.

M ija dziesięć la t jak  powołano 
do życia Związek Robotniczych 
Stowarzyszeń Sportowych w Pol
sce. Pow stał on, jako nieodzowne 
uzupełnienie przysposobienia mo
ralnego i fizycznego klasy p ra
cującej. Sport robotniczy, bio- 
rąc  swój początek z potrzeb kla
sy pracującej i w zrastając nie 
jako w  te potrzeby, musi być or
ganizacją tak  wielkę, jak  wielką 
jest masa kształtująca swoje co
dzienne żądania i dla zwycięstwa 
tych żądań .masowo się mobilizu
jąca. I jeszcze jedno. Sport robot
niczy nigdy nie krył się ze swoją 
odrębnością ideologiczną i nićmi, 
które go łączą z klasowym ru
chem robotniczym. Przypomnijmy 
sobie.

Jednym z ważniejszych powo
dów utworzenia Państwowego U- 
rzędu W ychowania Fizycznego i 
Przysposobienia Wojskowego by
ło stw ierdzenie 'opłakanego stanu 
zdrowia ludności męskiej, s ta ją 
cej do poboru i chęć napraw y te
go złego stanu rzeczy. Wypowie
dziano walkę zwyrodnieniu rasy 
i chorobom. Nie ulega zaś w ątpli
wości, że największy odsetek tych 
chorób znajduje się wśród prole- 
ta rja tu  m iast i wsi. Mieszkanie 
po kilkanaście osób w  jednej izbie, 
spanie po kilka osób w jednem 
łóżku, chroniczne bezrobocie, fa
talne warunki higjeniczne, gruźli
ca ,alkoholizm, choroby wenerycz
ne i ostatnio notowana: niezwykle 
wielka nędza ,oto przyczyny ma- 
łowartościowości fizycznej mło
dzieży, w  szczególności robotni
czej. W interesie państw a i w  in
teresie społeczeństwa leży zmniej
szenie ilości chorych i podniesie
nie ich stanu fizycznego. W  inte
resie państw a i w  interesie społe
czeństwa jest, aby miało zdrową 
klasę robotniczą, aby miało pełno 
wartościowego pracownika umysło 
wego i chłopa! Sprecyzował w tej 
spraw ie stanowisko przewodniczą
cy ZRSS. tow. Pużak. Streszcza 
się ona w  czterech punktach: 1) 
umasowienie sportu, 2) zapewnie
nie mu uposażenia w  środki ćwi
czebne, 3) zapewnienie mu trw a
łych podstaw  organizacyjnych — 
w  ramach u s taw y , traktującej o 
powszechnem wyszkoleniu fizycz- 
nem obywateli. 4) Danie mu pod
staw  społecznych, zgodnych ze 
struk turą  społeczną państwa.

Tymczasem, konstantujemy, że 
sport robotniczy traktowany jest 
więcej niż po macoszemu. Fawo
ryzuje się organizacje reakcyjne, 
mieszczańskie, mimo, iż podstawą 
siły i rozwoju Państw a śą  tylko 
masy pracujące. Buduje się mie
szczańskim klubom sportowym 
boiska, ułatw ia im egzystencję, 
subsydjuje poważnie, a klubom 
robotniczym odmawia się sali gi
mnastycznej.

A w szak „miarodajne czynniki" 
powinny równomiernie traktow ać 
wszystkich obywateli Rzeczypos
politej. Robotnik płaci taksamo 
podatki Państw u jak  każdy inny 
obywatel. Dlaczego inaczej się go 
traktuje? W  urzędach opłacanych , 
przez wszystkich obywateli, a 
więc także robotników, nie wolno ' 
czynić różnic ani robić gestów, 
wyglądających na  ak t łaski. Toteż 
rację  ma dr. Michałowicz, gdy 
jako sekretarz ZRSS dom aga się 
równouprawienia robotniczego ru
chu sportowego w  Polsce. Tym 
wszystkim, którym się nie podoba

krajach? Dzięki wspaniałemu zwy 
cięstwu frontu ludowego we Fran
cji doszło do tego, że stronnictwo 
socjalistyczne zapowiedziało wnie 
sienie projektu o otwarcie kredy
tu  w  wysokości 1 m iijarda frank, 
na reorganizację sportu. Tam  po
stanaw ia się nie obsyłać hitlerow
skiej Olimpjady, a natom iast prze 
znacza się bajońskie, jak  na na
sze stosunki, kwoty na umasowie
nie sportu. Tam  organizacja robot 

i niczego sportu dyktuje Rządowi 
swóje postulaty. U ’ n a s '  wypisuje 
się o szkodliwości jakoby działa
nia „stanowych" organizacyj spor 
towych i celując w sport w ojsko
wy, ma się na myśli także robot
nicze organizacje sportowe. Nie
ma siły .któraby zdławiła robot
niczy ruch sportowy w Polsce. 
Jest on pod troskliwą opieką ca
łej klasy robotniczej, k tóra  nie do
puści do czynienia mu krzywdy. 
Spełnia on zanadto ważkie zada
nia państwowo - twóicze, by miał 
na widzimisię reakcyjnych i fa
szystowskich pobożnych życzeń, 
pozwolić się zepchnąć z drogi, na 
którą wkroczył przed dziesięciu 
laty, poto, by  spełnić swoje po
słannictwo dziejowe wespół z ca
łą klasą  pracującą Polski. I po
słannictwo to  spełni się wcześniej,

• niż nie jednemu się zdaje.
MAKSYMILIAN STATTER

odrębność organizacyjna ruchu 
sportowego wśród klasy robotni
czej, a  który to ruch zresztą po- 
zostaje w  ścisłym i lojalnym kon
takcie z ogólnemi władzami spor
towego, przypominamy stanowisko 
dyrektora PUW F. Stanął on wy
raźnie w. .obronie sportu robotni
czego w  Polsce i przyrzekł mu po 
parcie. To" najlepiej ilustruje uzna 
nie zasług i pożyteczność działa
nia tego Związku. T ak  w dziedzi
nie sportowej jak  i w. dziedzinie 
przysposobienia wojskowego. Bo, 
nie zapieramy, że ta  kw estja dla 
nas, stojących . na gruncie pań
stwowości polskiej,, nie je s t  obo
jętna. T my opowiadamy się za 
przysposobieniem wojskowem, ze 
zrozumiałych powodów^ ale nie 
chcemy, aby było ono" przywile
jem  poszczególnych grup społecz
nych. A czy zagranicą sport ro 
botniczy inaczej działa i rozwija 
się?

W  Rosji carskiej sport był przy
wilejem w arstw  zamożnych. Na 
160 miljonów ludności przed woj 
ną, było zaledwie 30.000 sportow 
ców. Po rewolucji wychowanie fi
zyczne w  Rosji cieszy się popar
ciem finansowem państw a. Zrazu 
liczy ZSRR 2 miljony sportowców 
a obecnie 6 miljonów 700 tysięcy 
sportowców, w  tej liczbie przeszło 
700 tysięcy kobiet. A w  innych

Program zawodów sportowych na Zlocie w Pru
szkowie w dniach 31 maja I 1 czerwca 1936 r.

I dzień — 31 maja.
Godz. 6—8 przyjazd uczestników.

„ 8.15—8.30 otwarcie Zlotu.
„ 8 .30— 12 rozgrywki piłkar

skie (eliminacje).
„ 8.30—12 rozgrywki w  siat

kówce (eliminacje).
„ 12 —  14 przerw a obiadowa
„ 14 — 16 Dalsze rozgrywki

eliminacyjne w  piłce nożnej
„ 14 —  16 dalsze rozgrywki

eliminacyjne w  siatkówce.
„ 16 — 18 rozgrywki w  ko

szykówce.
,i 17 — 19 zawody piłki noż

nej dwu reprezentacyj.
„ 19 —  21 popisy i ognisko

Czerwonych Harcerzy (śpie
wy, pieśni robotnicze, dekla 
macje i t. d.).

II dzień —  1 czerwca.
Godz. 6 —  8 przyjazd uczestników

„ 7 sta rt do marszu drużyno
w ego W arszaw a —  Prusz
ków  dla zespołów robotn.

„ z W arszawy.
„ 8.15— 11 półfinały rozgry

w ek w  piłce nożnej
„ 8.15— 10 półfinały rozgry

w ek w  siatkówce
„ 10— 12 przybycie na metę

w  Pruszkowie drużyn marsz.
„  10— 12 rozgrywki w  koszy

kówce i piłce ręcznej.
„ 12 —  13 przerwa obiadow a
„ 13— 14 zbiórka do przemar

szu.
„  1 4 — 15 przemarsz przez

miasto na boisko, przenió- 
wienie władz sportowych i 
odśpiewanie Hymnu Mło
dzieży Robotniczej.

„  15 — 15.30 S tart do wyści
gu kolarskiego.

„ 15.30 — 16.15 Start biegów 
„ na przełaj dla mężczyzn

3000 mtr’., dla kobiet 800 
mtr. i młodzików 2000 mtr.

„ 1.6.15— 17 Pokazowe zawo
dy lekkoatletyczne. W  pro
gram ie skoki wzwyż i wdał 
oraz rzuty kulą, dyskiem i 
oszczepem dla kobiet i męż
czyzn.

„ 17— 18 Rozgrywki finałowe
w  siatkówce.

-  „  17-=+8- Rozgrywki finałowe
w  piłce nożnej.

» 17—20 Propagandow e za
w ody bokserskie i walki za 
paśnicze oraz pokaz dźwi
gania ciężarów.

„ 20 Zbiórka wszystkich uczę
stników na boisku, odśpie
w anie pieśni robotniczych 
i zakończenie Zlotu.

w mówi
Organizacja Zlotu.

Kierownik Zlotu tow. Michało
wicz Jerzy, kierownik zawodów 
tow. Tytelman. Główny sekretarz 
tow. Pietrzykowski Zygmunt. Go
spodarz tow. Głowacki. Skarbnik 
tow. Maciejewski. Kierownik prze
marszu tow. Wilczyński. Kwater
mistrz tow. Głowacki.

Organizację zawodów w -po- 
szczególn. gałęziach sportu prze
prow adzają w idziały.

Przejazd wszystkich uczestni
ków Zlotu z W arszaw y do Prusz
kowa w obu dniach odbyw ać się 
będzie po bardzo zniżonej cenie 
kolejką elektryczną.

Kluby prowincjonalne będą mo
gły korzystać z- noclegów jv Prusz 
kowie za groszową opłatą.

W  Zlocie biorą udział w szyst
kie kluby robotnicze Okręgu w ar
szawskiego, t. j. razem około 30 
klubów.

Połączenie sportu z turystyką 
jest ideałem wychowania fizycz
nego.

Sport wyrabia sprawność fizy
czną, przytomność umysłu, uczy 
opanow ania wewnętrznego. Tu
rystyka zbliża człowieka do przy» 
rody. Obcowanie z  naturą wpływa 
na uszlachetnienie chrakteru ludz
kiego.

W  kierunku urzeczywistnienia 
tego ideału dużo zrobiły belgijskie 
robotnicze organizacje sportowe i 
turystyczne. Robotnicza turystyka 
w Belgji jest bardzo rozwinięta. 
Szczególnie silnym jest pęd 
wśród młodzieży róbótńićzej. 
Grupuje się ona w organiza
cji „Le Faucon rouge" (czer
wony sokół). „Le Faucon rouge" 
posiada we weżyśtkićfi ośrodkach 
turystycznych własne odpowie
dnio zaopatrzone schioniska, w ła
snych dobrze wyszkolonych in
struktorów. sportowych, przewod
ników turystycznych i komendan
tów  obozów.

Ze Śląska
Wolność Katowice III  pokonała 1. 

R. K. S. 5:1 (1:1). W yzwolenie Ra- 
dzianków  —  Jedność  Kochłowice 5 :2  
T u r  Szopienice p rzeg ra ł w  H ajdu 
kach z  R . K . S-em 2 :0 . S iła  Janów  
pokonała  niespodziew anie Jedność 
Chorzów 6 :1 , rów nież  rezerw a  w y
g ra ła  przedmecz 3:2.

m. I.Z.H. „ i r  u
Ubiegła sobota i niedziela wy

jaśniły  ostatecznie spraw ę zarów
no m istrza R. P . A., jak  i spadku 
do klasy B.

ZNICZ — DRUKARZ 6:0 (1:0).
Mecz ten m iał decydujące zna

czenie dla Znicza, który też wy
stąpił do walki, z Silną wolą zwy
cięstwa, które miało mu zapewnić 
tytuł m istrza na rok 1935—36. .

Drukarz podniecony ostatnio 
wysoką w ygraną . z TUR. W isła, 
nie miał zamiaru oddać, tak  łatwo 
dwóch punktów przeciwnikowi.

W  tych warunkach mecz przy
niósł zaciętą walkę, w której sza
le zwycięstwa przechylały się to 
na jedną, to na drugą stronę.

Mecz do przerwy prowadzony 
był w żywem tempie i obfitował 
w  wiele efektownych momentów, z 
których jeden zostaje zakończony 
bram ką dla Znicza.

Aczkolwiek obie drużyny mają 
okazję do zmiany wyniku, jednak 
nadarzające się okazje nie są  w y
korzystane.

Po przerwie tempo gry opada, 
Znicz wykazuje większe zrozu
mienie, dzięki któremu uzyskuje 
dalsze pięć bramek. Znicz wygrał 
mecz zasłużenie może " tylko w 
zbyt wysokim stosunku ■ •

Drukarz przedstaw iał się nie
źle technicznie, był jednak za  po
wolny w  przeprowadzaniu akcyj.

SKRA — CZARNI 1:1.
Skra spraw iła przykrą niespo

dziankę swym zwolennikom, re
misując z Czarnymi i tern samem 
przekreślaj ąc  swe szanse na -zdo
bycie tytułu m istrza,------

MARYMONT.— . SARMATA 
3:0 (0 :0). . ;

Marymont odniósł nowe zwycię
stwo, tym razem nad popraw iają
cą się ostatnio" S arm atą,.............

Do' mećzif ‘ tego obie" "drużyny 
wystąpiły z rezerwowymi.

Zwycięstwo M arym ontu-jest w 
pierwszym rzędzie zasługą dobrze 
rozumiejącego się ataku, oraz pe
wnym tyłom.

W  Sarmacie odczuwało się brak 
Klimkiewicza.

GWIAZDA — TUR; WISŁA 2:1,
TUR. W isła sprawił- niespo

dziankę tym, k tó rzy / liczyli się z 
łatwem zwycięstwem ■ Gwiazdy.

Jest to drużyna niezła ’ pód 
względem sportowym i zgubił ją  
brak dyscypliny organizacyjnej, 
co też przyczyniło się do spadku

List z  Belgji
Czerwony Sokół rozw ija rów

nież działalność oświatowo - kul
turalną w śród swych członków. 
Dla sokołów są prowadzone różne 
wiadomości ze wszystkich dzie
dzin wiedzy nie w yłączając tema
tów ekonomicznych " i politycz
nych- .......

Głównym ośrodkiem ruchu tu
rystycznego je s t'tu rystyczna  Unia 
Przyjaciół Natury (IThuori Toiiri- 
stiąue des Amis dę la Naturę). Po 
dość martwej działalności pierw
szych dni swego istnienia, uh ja 
zabrała' .się energicznie . do prący 
która obecnie, nabiera rozmachu. 
Ostatnio U nja zgłosiła swoje przy 
stąpienie do Robotniczej Centrali 
sportowo - gimnastycznej (Cen
trale Sportive et Gymnastiąuc Ou- 
vriere), podkreślając w  ten sposób 
nierozłączność turystyki ze spor
tem. Jest to szczególnie wa$ne 
przed mającą się odbyć w Ant- 
werpji Międzynarodową Robotni
czą Ólimpjadą Sportową. Cała u- 
w aga robotniczych sfer sporto
wych jest na nią skierowana. Ko
m itet organizacyjny pracuje już 
nad przygotowaniem odpowied
nich urządzeń, aby  Olimpjada wy
padła odpowiednio do wymagań 
jej stawianych. ..........."

O Olimpiadzie napiszę obszer
niej w  następnym liście. .

Antwerpja w 'm a jg ^ 2 „ ^ ~

------- JAN DRWĘSKL .

do kl. B po rocznym pobycie w 
kl. A.

Nie wątpimy, że nowe kierowni
ctwo pokieruje drużynę na lepsze 
tory i klub poprawi sobie reputa
cję mocno ostatnio nadszarpniętą.

R. K. S. „NAPRZÓD" (BRW I
NÓW) — WEKER 6:0 (3 :0).
Zawody o m istrzostwo kl. B w 

Brwinowie. Gospodarze mieli zde
cydowaną przewagę, uzyskując ła
twe zwycięstwo nad przereklamo
wanym Wekerem. Bramki d la  N a
przodu zdobyli: Tom asik 3, Kone
cki, Gzyra i Rutkowski po jednej. 
Na wyróżnienie zasługuje u go
spodarzy Filipek; g rał bardzo o- 
fiarnie, wypracowując szereg po- 
zycyj d la  towarzyszy w ataku. Sę
dziował p. Griinbaum; widzów o- 
koło 800. •

Z KO M UN IK ATÓ W .

Chcąc, aby  S z ta fe ta  Robotniaza 
inform ow ała  ściśle sw ych czytelni
ków o przebiegu p ra c  W RSK O . za
mieszczamy poniżej ciekaw sze u stę 
py kom unikatu  W RSKO n r .  23 z 18 
m aja.

K O M U N IK A T  R. P . A .
Z arząd  R. P . A . n a  posiedzeniu w 

dn iu  12 b. m. postanow ił:
' l i  Podać sldad  z arządu  RTK S 
Sarm ata .

Przew odniczący —  tow . Tykw iń- 
ski W ładysław ,

vice - przewodniczący —  tow. 
W ilczyński W ładysław ,

vice - przewodniczący —  tow . Ga 
jęw ski P io tr,

Sek re ta rz  —  tow. Ostaszewski 
W ładysław ,

S karbnik  —  tow . Godlewski H en
ryk ,

' G ospodarz —  tow . Staszew ski W a’ 
cław,

"Kier, sekcji P . N . —  tow . K siąż- 
kięwićz Bolesław.

W. G. i  D. na posiedzeniu w  dniu 
11 m a ja  r. b . postanow ił:

1. U k arać  szereg zawodników i 
klubów.

2. Ogłosić te rm in a rz  rozgryw ek 
trzecich  d rużyn  kl. A.

6.6 Czarn i —  M arym ont boisko 
S k ry  m ałe godz. 16.

7.6 S k ra  —  G w iazda boisko Sk ry  
m ałe  godz. 15.

14.6 $ k ra  —  Czarni' boisko Skry 
n ja łę  godzi 15.

13.6 G w iazda —  M arym ont boisko 
S k ry  m ałe godz. 16.

20.6 C zarn i —  Gwiazda boisko 
S k ry  m ałe godz. 15.

21.6 M arym ont —  S k ra  boisko S ta  
djon.u Kob. godz. 11.

3. Odwołać zawody: 
o  m is trz  k l. A.
16 m a ja  C zarn i —  S k ra  i w yzna

czyć 15 m a ja  Czarni —  S k ra  b. 
S k ry  godz. 17.

o m istrzostw o kl. B. 
z  dn ia  17 m a ja  b. r. B ojer— Czer

woni i  p rzyznać  3 :0  w alkow er i 2 
p k t, d la  Czerwonych.

o m istrzostw o kl. C. 
z dn ia  10 m a ja  b. r .  H apoel Otw.

— , TU R . N aprzód  Soch, walkower 
3 :0  i 2 p k t d la  TU R . N aprzód  So
chaczew,

z d n ia  9 m a ja  b. r . H apoel Rob.— 
G w iazda O tw. W alkower 3 :0  i 2  pkt. 
d la  Gwiazdy Otwock.

4. Zw eryfikować zaw ody o m istrz, 
k l. A.

25 kw ietn ia  Czarn i — Gwiazda 
0 :3 -i 2  pk t. d la  Gwiazdy.

26 kw ietn ia  S k ra  —  T U R  W isła 
6:1 i 2  pk t. d la  Skry.

23 kw ietn ia  D rukarz  — M arym ont 
0 :3  i 2 pk t. d la  M arym ontu.

2 m a ja  Gwiazda —  D rukarz  3 :0  
i  2 pk t. d la  Gwiazdy.

5. Zw eryfikować zawody o m i
strzostw o kl. A .

26 kw ie tn ia  D rukarz  —  M arym ont 
3 :2  i  2  pk t. d la  D rukarza .

26. kw ietn ia  S k ra  —  T U R  W isła 
10:1 i 2  pk t. d la  Skry.

25 kw ietn ia  Czarn i —  Gwiazda 
0 :3  w alkow er ź 2 p k t. d la  Gwiazdy. 
3 m a ja  T U R . W isła  —  M arym ont 
i:4'W alkower i 2 pk t. d la  M arym on
tu .

6. Zw eryfikow ać zaw ody o m i
strzostw o k l. B.

Czerwoni Legjonowo —  Union 
w alkow er 3 :0  i 2  . p k t, d la  Czerwo

nych (U nion zawieszony n ie  stawi! 
s ię).

25 kw ietn ia  Ż a r  II  —  T urowianka 
II  0 :3  i  0:3 i  po 0 p k t. d la  obu dru- 
żyn. Ż a r  n ie  s taw ił się. Turow ianka 
n ie  doręczyła składu.

2  m a ja  T U R . N aprzód  Soch. __ 
G w iazda Otw. w alkow er 0 :3  i  2  pkt. 
d la  Gwiazdy.

K O M U N IK A T  W Y D Z IA Ł U  
B O K SER SK IEG O .

Postanow iono u k a ra ć  g rzyw ną ,  zł. 
2 , za n ie  p rzysłan ie  wyznaczonych 
zaw odników  n a  zaw ody w  d n iu  I-go 
M aja  r .  b . n a stęp u jąc e  k lu b y : RKS 
S k ra  Fa len ica , R K S M arym ont W ar 
szaw a, RK S Czerwoni Legjonowo.

G rzyw nę tę  w inny  w płacić kluby 
w te rm in ie  dni 14 sk a rb n ik ó w  W. 
R. S. K . O. pód rygo rem  zawiesze-

K O M U N IK A T  W Y D ZIA ŁU  
W OD N EGO .

W ydział w odny kom unikuje  w 
zw iązku ze Z lotem  Okręgow ym , w 
Pruszkow ie w  dniach  31 m a ja  i  1-go 
czerw ca r .  b. i  możliwością .urządze
n ia  p ropagandow ych zawodów pły- 
w aokich, w ydział w odny chcąc przy
gotow ać zaw odników  do powyższych 
zawodów, uzyskał dogodne w arunki 
trenow an ia  n a  basen ie  Ż A SS-ń (je
z ioro K am ionkow skie).

T ren ing i rozpoczną się od 15 ma. 
j a  i  trw ać  będą przez  cały  sezon lat- 
ni'. Szczegółowych w y jaśn ień  i  infor 
m a c ji udziela  W ydział W odny w  se
k re ta r ia c ie  W RSK O . w godzinach 
18 —  20.

K U R S D L A  SĘDZIÓW  
L E K K O A T L ET Y CZ N Y CH .

Już  w  dniu  dzisiejszym  rozpoczy
n a  się I  k u r s  sędziowski w  lekkieja- 
tle tyce, o rganizow any przez wydział 
lekkoatletyczny  W RSK O . Otwarcie 
k u rsu  w dniu  dzisiejszym  w  lokalu 
W RSK O . p rzy  u l. Czerwonego Kray 
ż a  20, pokój n r . 37 o godz. 19.30.— 
W ykłady  n a  ku rsie  odbyw ać się bę
d ą  dw a raz y  w tygodniu  w godzinach 
19.30 —  21-ej. K u rs  trw ać  będzie je
den m iesiąc, na stęp n ie  odbędzie się 
egzam in przed  kom isją  PZ L A . Do
tychczas zgłosiło się 15 uczestników  
D alsze zgłoszenia kandydatów  przyj 
m u je  wydz. 1. a . w  dn iu  dzisiejszym 
przed  rozpoczęciem k u rsu . W szyst
kie k luby robotnicze w inny zgłosić 
swych kandydatów . . _

K o n k u r s  
na dyplom Z.R.S.Ś.

Sekretarja t Generalny ZRSS. 
podaj e do wiadomości rozpisanie 
konkursu na rysunek dyplomu, 
sportowego związku. Wszystkich, 
towarzyszy grafików, mających 
zam iar stanąć do konkursu, o . 
szczegółach poinformuje Sekreta-., 
r ja t ZRSS, ul. Czerwonego Krzy
ża 20, p. 62; tel. 2-31-95 w  godzi
nach 9.30— 14.00.

Termin upływa 25 m aja r; b.

j  Tcw. Józef Wałach |
V/ środę  dn ia  13 m a ja  zm arł w 

W arszaw ie  tow . Jó z e f  W alach, b. 
w ieloletni b ram karz  reprezen tacy j
n y  ZRSS, członek w arszaw skiej 
Gwiazdy.

Z m arły cieszył się w ie lką  popular 
ncścią  w środow isku sportowem ; 
Zachow aniem swym, dyscypliną > 
dżentelm eństw em  zaska rb ił sobie po
w ażanie  w szystkich i by ł wzorem 
sportow ca -  robotnika.

W ałach od najm łodszych ; lot 
swych był członkiem Gwiazdy i , p r t e 
szło 12 la t  b ra ł udział jako  gracz  w 
d rużynie  p iłka rsk ie j i  był współczyu 
nikiem  tego , że z je d e n a s tk i"  klub 
Jego  rozw inął się w  potężną  organi
zację  sportow ą.

Z m arły  w ielokrotnie b ra ł udział 
w  Robotniczej R ep rezen tacji Polski
i W arszaw y (z A u s tr ją , Czechosło
w ac ją  i  t .  d .).

Pogrzeb odbył się p rzy  udziale 
3.000 osób i nad  o tw artęm  grobem 
przem aw iali tow. tow .: T ytelm an 1 II * i 
C ytrynow śki.

Cześć Jego  pam ięci!

Redaktor odpowiedzialny; STANISŁAW NIEMYSKL Odbito w drakami Sp. Nakładowo-Wydawnicze; „Robotnik", Warszawa, Warenka 7.


